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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

—  T F  i  l  n  o. —
Ja rm ark  nasz, Sxv ięio-J e rsk i £ lubo od czasu

ża pro w ad/.en i a swojego w W i ln ie ,  tak  mnóztwem 
p rzybywając vph nań kupców , jako też rozmaitością 
obf i tą  i w ybo rem  przyw ożonych  to w a ro w ,  state­
cznie zas ług iw a ł na uwagę , w tym  roku  atoli, 
n iepospolitą, przed ła ty  pop izedza jącem i, odzna­
c z y ł  się wyższością.

U oz leg ły  prospekt, otaczający kościo ł Ka te ­
d ra ln y , opasany b y ł  zewsząd, c iąg łym  szeregiem 
bud kup ieck ich  , k tó rych  szykowny, rządny i  sy­
m etryczny  rozk ład , nie już zb ió r szałaszow, posta­
w io n y c h  naprędce, ale faczey btidownego, w  in te ­
resujący m guście miasteczka, w ys ta w ia ł  zayrnujący 
obraz.

0-1 daty 2З K w ie tn ia ,  aż do końca Ja rm arku , 
k tó ry  się nad z w y k ł y  te rm in ,  dn i  k i l k a  jeszcze 
przeciągnął , cała przestrzeń , rozlegająca się po­
między rzędami sk lepów  , od rana , do późnego 
p ra w ie  zm roku , ożyw iona b y ła  n ieprzerachowa- 
ną ludn ością. Publiczność, mieszkająca statecznie 
w  W i ln ie  , O byw ate le  z oddalonych p ro w in c y y ,  
'gromadnie, d la interesów k o n tra k to w y c h ,  tu  p rzy­
b y l i ,  rodow ic i  kupcy  Rossyyscy, Azyanie , i  róż- 
n j c h  k rajo w handlarze cudzoziemscy, uderzającą 
sprzecznością o ryg in a ln ych  ub io rów , tudzież roz­
maitością ГИЛ.-У ' w y b i tn a  uaro(lowych^£xvj">»a- 
j o .. ró ż n ic ą , p o w tó rz y ły ,  na ja rm arkow ym  placu 
w i le ńsk im , tak powabny w opisach uczonych wę­
d ro w có w , i rozmaitością swoją uderzający, w idok  
bazarów o r ien ta lnych . Bez przesady godzi się po­
w iedz ieć z Naruszewiczem, że tu  można b j ł o  w i ­
dzieć połączony,
. . . Ś w ia t różnousty , hand low ym  łańcuchem .

W  m iłe y ,  rozpoczynającej się W io s n y  porze, 
p rzy  statecznie sp rzy ja jące j pogodzie, w id o k  len, 
zwłaszcza w  poobiednych dnia  dobach , p rz y b ie ­
ra ł ,  częstokroć, zachwycającą uroczystości p u b l i -  
Czney postać. —  Wyższa towarzystwa klassa, czy l i ,  
tak nazwany, św ia t p iękny, udając się za miasto 
na spacery, lu b  też z n ich powracając, za trzym y­
w a ł  się z w y k le  wśrzód sk lepów. T u  czoło p łc i  na- 
dobney,okraszone w ytw ornośc ią  połączonej z rzad ­
k im  gustem toalety, przemijając w  rozm a itych  k ie ­
ru n k a c h ,  tę pełną życia scenę , w  różnobarw ny  
p a r t e r ,  usiany ruchomemi k w ia ta m i , p rzeobra ­
żało , k tó rey , czarujący d/.w ięk m u z y k i , n ie w y ­
pow iedz ianych  dodax\ a ł pó\> abóxv.

T a  zmieniająca się od czasu do czasu de- 
koracya  placu jarmarkoxvćgo, t łu m y  ku sobie, szu­
ka jących roztargnienia, ciągnęła c iekaw ych , w te n ­
czas. k iedy  prz.eilający i  kupu jący , za ła tw ia l i  swo­
je znbopolne interesa.

Doskonałe w y ro b y  fa b ryk  Rossyyskich, jako- 
to: k rys z ta ły ,  p o ręe l la i f i ,  fajans; metalLiczne sprzę­
t y  i narzędzia rozmaitego użycia , ze srebra, stali, 
m iedz i,  mosiądzu, i t. <J ; zw ie rc iad ła  , sztory, o- 
b ic ia , kobierce, rnaterye jedwabne, bawełnice, roz­
maite  płótna , b ie l izna sto łowa, i t p., nay w ięcey 
m ia ły  pokupu .— Miernniey znaczne także o d b y ły  
się t a r g i , rów n ież  na inne produkta , k ló re m i czyn ­
n y  przem ys ł Rossy a ni na handel swóy urozmaica 
i  zbogaca , a mianowicie na ko rt f i tu ry ,  suche i w  
u le pa ch ,  różne b aka lie , herbatę , b i l ion  , świece 
jarzęce, papier, fu tra i. t. d., tak , iż z p rzyw iez io ­
nych  na ja rm a rk  Rossyyskich to w a ró w ,  n ic  p ra ­
w ie  niesprzedanego nie pozostało,

Bucharcy, ze swojego ła d im k u  szalów, sz laf­
ro k ó w  , chustek , m ateryy rozm aitych  , n iew ie le  
zabrali z sobą парохѵrót.

S k łady  księgarskie, magazyny sztychów , w y .

s ław iących  arcy-dzie ła  nayzawołańszych mała* 
rzow, zb iory atlasów i pojedynczych k a r t  jeogra* 
l icznych, tudziez do rozmaitego naukowego -uży« 
cia narzędzi, wypróżnione prax \ je ,,p rzed  końcem 
jarmarku, dowiodły., że u nas na znav\cach um ie ­
jętności i  m iłośnikach sztuk p ięknych nie zbywa.

Do nowości handlowych, k tóre  się poraź p ie r ­
wszy w \V  i l n i e , na tego rocznym ja rm arku  uka­
za ły , należą w yroby  z kom pozy cy i  metalliczney,, 
naśladującey z weyrzenia srebro, jSeusilber albo

®wany, które z n iewypowiedzianą skw a- 
plixvością w  k ró tk im  czasie rozkupione zupełnie 
prawie  zostały. Również b y ły  nowością i m iały po- 
kup , od lewy żelazne ca'e delikatne i gustowne^

W  ogólności , targi i obroty handlowe na te ­
go-rocznym jarmarku W i le ń s k im  , większe, niż w  
latach poprzedzających, wyższy jeszcze n ie w ą tp l i ­
w ie  , wzrost jego, na przyszłość zapowiadają.

Przez czas trwających kon trak tów  i jarmarku* 
licznem zgromadzaniem się , Publiczność zaszczy­
cała w idow iska  teatralne i  w ieczorne zabawy, te 
s/.czególniey, z k tó rych  dochod na wsparcie bie­
dnych, znajdujących opatrzenie w  Domu W i le ń ­
skim Dobroczynności został przeznaczony. B y ł y  też 
bale i  w ieczo ry  w znakomitszych do mach,odznacza­
jące się dobranego znakomitością towarzystwa i  w y ­
tw ó r  no-cią przyjęcia.

Маіохѵпе okolice W i ln a  , ubarwione świeży 
zielonością i д>у»»<и т  jcs»orr b y ły  umó-
sfxyem Jr^rapiących się, na pow itan ie  W/ iosny, m i­
łośników i  x%ielbicieIóvv p iękney N a tu ry .  M iano ­
w ic ie  , igród posapieźynski pe łny  b y ł  zawsze spa- 
cerując oh, droga zaś do n ieporów nanych  p iękno ­
ścią s w (jego położenia W e re k ,  przez dn i k i lka  uka­
zy w a ły  m ióz lwo  na sobie, kosztoxx nych i ozdobnych 
po jazd ov z zaprzęgami o sutych  rzędach, gdzie obia­
dy , podwieczorki, połączone z mzmaitem i r o z r y w ­
ka m i,  tp rzy jem n ia ły  ch w i le  gromadzącego się tam, 
dosto jnych p łc i  obojey osób wyższego towarzystwa.

S t.-P e te rsb u rg  d n ia  20 m aja .
J e - o  C e s a r s k a  Mość, naznaczywszy dnia 12  

upłyn io tego K  w ietn ia, Jenera ł-po i ucznika T ies le - 
w a, Ponocnik iem  F in landzk iego  Jene ra ł  Guber­
natora, azem też łaskaw ie  rozkazać raczył, aby Je- 
ne ra ł-B .ruczn ik  Tiestew , k tó ry  będzie m ia ł  swóy 
pobyt v JPe is ing fo rs ie , we względzie Wyż pomie- 
nionege swego o bo w ią zku ,  kominun ikoxvał się w  
sprawach w ykonaw czych , co do przesyłania p ie ­
niędzy , co do żądania wiadomości i innych  po­
dobnych przedm iotów, z m ie jscam i urzędowemi i  
Osobami w  Cesarstwie» vvjr|ąwszy M in is t ró w ,  c z y l i  
mieysc i osób zaw iadu jących g łów nem i częściami 
zarządu Cesarstwa, z k tó re m i Jenera ł-G ubernatO f 
ma bezpośrednie zw iązk i.

— A a yw yze y  zatw ierdzona O p in ia  B a d y  
P ańs tw a . Rada Państwa na Departamencie P ra w  
i  na Po wszech nem Zebraniu, rozważywszy położe­
n ie Powszechnego Zebran ia  trzech p ie rw szych  
Departamentów Rządzącego Senatu , co do zapy­
tania: —  czy może kupiec, p rzy  objaxvieniu przezetf. 
spadkowego lub  dorobkowego kap ita łu  , w jd z ie ­
dziczyć ze swey fa m i l i i  synów za nieuszano wapie, 
i  zaliczyć ich do stanu mieszczańskiego?—  Posta­
n o w i ł  za tw ierdz ić, co następuje: 1). K up iec  p rzy ob­
jaw ien iu  kap ita łu , tak spadkowego, jako też dorob­
kowego, może w  ogólności, do wziętego w tym  cele 
fa m i l i jn e g o  g ildyynego  świadectwa, nie przy łączać 
sw ych  synóxv, a przeto obrócić ich do stanu m ie ­
szczańskiego ; lecz 2). Samo z siebie Wypada , że 
dziec i nie mogą b yć  bez Sądu pozbawione praw do 
pozostającej- sukcessyi, i  nieumieszczenie przez oy- 
ca d ł ie c i  do g ildyynego, służącego m u świadectwa,



n ie  m o g ę  u c h y l a ć  m o c y  §  4  N a y w y ż s i e g o  Itanifesla 
к  d n i a  1 0  k w i e t n i a  18З2 r o k u ,  w e d l e  k t ó b g o  o y -  
ciec, n a b y w a j ą c y  s t a n  d z i e d z i c z n e g o  h o n o r n e g o  o- 
b y w a t e l s l w a  ( p o c z e t n e  h r a ź d a ń s t w o )  u d z i l a  go i  
d z i e c i o m  s w o i m .

W e d le  istn ie jących dotąd postanońeń, w  
Kerczeńsk im  porcie oczyszczały się zupełjie same 
ty lk o  takie, przybywające z n iepomyślnycl nieysc 
sta tk i, na które  padała jakako lw iek  wątp liwdć pod 
względem zarazy, lub też, że b y ły  przywiezione to­
w a ry .  ją p rzy jm ujące ; inne dozwolono by łe .wpu­
szczać do Azowskiego morza, dl/» pfynienia do Ta- 
jganrogu, po samem ty lk o  obeyrzeniu i obserwacji; 
d la  zapobieżenia zaś komunikowaniu  się statków 
podczas p ływ an ia  na tem /norzu, stawiono na n ich  
s trażn ików , d la przeprowadzenia do kwarantanny 
Taganrogskiey. Teraz, d la  wzmocnienia środków 
ostrożności p rzec iw  wniesieniu do Cesarstwa mo- 
ro w e y  zarazy, N a y j a ś n i e y s z y  P a n  raczy ł uznać 
za potrzebne, zostawić morze Asowskie  p ra k ty ­
cznym , i  w  skutek tey N a y w y ż s z e y  w o l i ,  
objawioney przez własnoręczny J e g o  C f.s a r s k i b y  
M o ś c i  rozkaz, w  D zienn iku  K o m ite tu  M in is t r ó w  
z dnia 28 lutego t. r ., K o m ite t ,  na posiedzeniu dnia  
18 upłynionego k w ie tn ia  u chw a l i ł :  д) o zostawie­
n iu  morza Azowskiego praktycznem ogłosić po 
w szys tk ich  mieyscach: wewnątrz  Cesarstwa przez 
ukazy Rządzącego Sena tu , w zagranicznych zaś

J«ortach, za pośrednictwem Missii i  A je n tó w ; b) po­
ecie H rab iem u  W o ron cow u , aby p rzeds taw ił  w  

nayrych leyszym .jak  można, czasie swoją opin ią, na­
p rzód: względem zmienienia składu i  potrzeb, te­
raz znaydujących się na morzu Azowskiem zak ła ­
dów  kw aran tannow ych , z zostawieniem pewney 
części onych, na przypadek n ieprzewidzianey po­
t rzeb y , tak  jak przedtem b y ły  na D n ieprow sk iey  
l i n i i  kwarantannowey, i  z wprowadzeniem tego no­
wego urządzenia od dnia 1 stycznia i 834 roku ; 
Oraz p ow tó re ,  o środkach d la  ulżenia i  wzmo­
cnienia u a s z e g o N a y j a ś n i e y s z y  
C e s a r z  postanowienie K o m ite tu  N a y  w y  s c y  
za tw ie rdz ić  raczy ł,  w  Sankt.-Petersburgu.dnia 21
k w ie tn ia  18ЗЗ roku .

_  Jenera ł Jazdy H ra b ia  W a s i l  W s i łe w ic s  
O rłów -D e n isó w , k tó ry  postąpił do kom p leu  O rde­
r u  Svv. Jerzego Зоіеу klassy, d la pobieranit pensyi 
po 200 t .  ass. na rok ,  od dnia 1 września i 85i  roku , 
przeznaczył takową, jemu służącą pensyą na ko ­
rzyść ustanowionego w  jNowoczerkasku  \ le x a n -  
d r o *  skiego domu w ychow an ia  sierot. O k tó rym  
dobroczynnym  postępku H rab iego  O rłow a -p en i­
sowa  R ap itu ła -R ossyysk ich  C e s a r s k i c h  i  K r ó l e w ­
s k i c h  orderów , poczytu je za powinność ogłisić, d la  
powszechuey wiadomości.

—  D n ia  12 t. m. o po łud n iu ,  n» L lteyner  u licy» 
podczas naysilnieyszego w ia t ru ,  zapali ła  si; w  do­
m u  Rzeczywistego Radźcy Stanu D e n /e n , izba 
robocza, w  mieszkaniu malarza. Gwałlownjr w ia t r  
rzuca ł s k ry  i  g łów n ie , w ięce y , niż na wiorsię prze­
strzeni, tak, że mieszkańcy L i te y n e y  części ocze­
k iw a l i  nieszczęścia, podobnego temu, jakie spot­
ka ło  w  ro k u  przeszłym mieszkańców F urm ańsk iey  
słobody. Lecz wzorowa sprawność i ratunek po- 
zaruey komendy, wszystk ich  i 3 części, o d w ró c i ły  
to  nieszczęście. Ogień w kró tce  został p rzy t łu m io ­
n y  we  w szys tk ich  p u n k ta c h , i  pastwą p łom ieni 
s ta ły  się t y lk o  te stare zabudowania domow PP. 
1^en /e ra , S zm ita , F iedo row a  i  W  archruszow a) w  
k tó ry c h  wszczął się pożar. N a y j a s n i e y s z y  C e s a r z , 
oglądając osobiście nayniebezpiecznieysze p tmkta 
tego p o ża ru ,  ra c z y ł  zw róc ić  łaskawą uwagę na 
w z o ro w y  ra tunek i  sprawność u rzędn ików  Policyi» 
oraz służących pożarney komendy, i  obdarzy ł ich  
n a y ł a s k a w s z ą  nagrodą. — Przyczyna pożaru 
z pewnością nie jest wiadoma; lecz sądzić należy, 
l e  pożar wszczął się z nieostrożności robo tn ików  
malarsk ich, k tó rz y  gotowali  pokost.

—. W  R ydze  dnia 8 maja zrana, wszczął się na 
M osk iew sk ie m  przedm ieściu  pożar, przez k tó ry  u 
ośmiu gospodarzy, jak m ó w ią ,  spali ło  się 20 do­
m ow . Bez pomocy ze s trony  w oyska , k tó re  nay- 
w ięoey  p rzy łoży ło  się do ugaszenia p łom ien i , o- 
g ied m óg łby  rozszerzyć się n ie rów n ie  daley. (Gać. 
S t, F e te rs b j

N  1 *  *  e r .
L ub eka  d n ia  i  6 m a ja .

W y g n a n y  ze Szwecyi, Baron F~egesack,p rz y ­
b y ł  w  tych  dniach ż żoną i  sześciorgiem d z ie c i -  
ze Sztokolmu  do naszego miasta, gdzie z dozwo­
len ia  Rządu Szwedzkiego ma zamiar osiąśdź. K r ó l  
Szw eck i i  Norxvegski okazał d la wygnańca i 
jego fa m i l i i  , tak w  ciągu processu jego sprawy, 
jako i  po jego ukończeniu, ty le  ła s k ,  że on w  
l iśc ie  swym  do Głównego Nam iestn ika w y ra z i ł  
nayczulszym sposobem uczuc ia, uszanowania i  
wdzięczności k u  W span ia łem u  Monarsze. Po 
p rzyb yc iu  jego do L u b e k i, w yp łacono  mu przez 
Szwedzkiego i  Norwegskiego Konsu la , z poruc*o- 
nia Rządu,20 f ryd rych sdo ró w . (z Gaz. St. P e te rs .)

—  Piszą ze Sztokolmu pod dniem 10 maja: „B a ­
ron  Yegesack, skazany na wygnanie, w y jech a ł do 
L u b e k i, zostawując tu żonę swą z szerściorg iem 
dzieci Przez rozkaz K ró le w s k i ,  dway jego syno­
w ie  zostali umieszczeni w  korpusie  kade tów  w  
jta r ls b e rg u .  Baron D iiben  zaprowadzony jest do 
S tra lsu n d u . (Jou r. de S t. P e te rsb u rg )

S a x e n -A lte n h u rg  d n ia  i 3 m a ja .
W  A l te n b u rs k ie y  gazecie R ządow ey dono­

szą o znalezionych paszkwilach i  pismach z po ­
gróżkam i , k tó re  napełnione są naybezcze ln iey- 
szemi odezwami do nowego powstania p rz e c iw  
R ządow i i  W ła d z y ,  b redn iam i o w o ln o ś c i ,  bez- 
zasadnem chw a len iem  spraw, za ledw ie  jeszcze o- 
kazujących się, i  w ym ien ien iem  niebezpieczeństw, 
zagrażających osobom i  majątkom. Rada mieyska 

rzeznaczyła 100 re ichsta la rów  nagrody temu, k to -  
y  doniosł o autorze lu b  rozszerzającym takow e  

paszkw ile  i  pisma, (z Gaz. St. P e te rsbu r.)

S z W A Y C A R Y A .
S zafuza d n ia  д m a ja .

D n ia  5 t. m. p r z y b y ł  do Badeńskiego m ia ­
steczka L rz h e im , leżącego na gran icy  K a n to n u ,  
„ a a . : -»  ,1 - i g n n A ł  a r t j i ł c .  y l ,  z pr o-
chowemi jaszczykami, w  ce lu  vyyruszenia, na za- 
ju t rz  daley przez K a n ton  w k ie ru n k u  do K o n - 
s tancy i, na co uprzednio Rada Rządząca oświad­
czy ła  swe. zgodzenie się i  p rzyobiecała mu p rz y ­
jacie lskie p rzy jęc ie ; jednakże lud  w K lo th a u , ze­
brawszy się z w ie lk im  hałasem, c h c ia ł  przeszko­
dz ić  przeyściu woyska, i  m io ta ł obelgi na tako­
we  zezwolen ie  Rządu; to s k ło n i ło  Nacze ln ika  Ba­
deńskiego woyska, że d la u n ikn ien ia  n ieprzy je ­
mności , uda ł się oddaloną i  n iewygodną drogą 
naoko ło  K a n ton u ,  (z Gaz. S t. P e te rsb u r .)

A u  e т  ь  Y A .
W ie d e ń  d. 18 m a ja .

Cesarz Jm ć uda się w  ty c h  dn iach , ze swą 
Dostoyną M a łżonką  do L a x e n b u rg a  , ztąd dnia 
20 czerwca do B a d e n , a w  s ie rpn iu  odp ra w i po­
dróż do Czech) gdzie w  oko l icach P r a g i  zbiera się 
znaczny korpus woyska, w  obozie po low ym . (z G a ­
zety W  a r  tzaw skiey.)

—  D n ia  22 —
Na początku tego tygodnia  od jechał ztąd do 

Neapolu J. K .  W .  X iąże  Salerno. (z G azety Co­
dzie n ne y . 1

F  R A N C Y  A.
P a r y  i  dn ia  18 m a ja .

S łychać, ie  X iąże  O rleanu  , dn ia  21 m. b. 
wyjedzie  z L o n d y n u  w  podróż i  dn ia  5 czerwca 
przybędzie  do В ги хе И і, a l 5 do P a ry ż a .

W iadomość, że Gazeta R zym ska umieściła  
doniesienia o życ iu  H rab iego  L u c c h e s i-P a lli, jest 
bezzasadną.

Dziś rano p r z y b y l i  gońcy z M a d ry tu , A a -  
kony  i  В г и х е ііі  do w ydz ia łu  zagranicznego, CO 
dało  powód do ra d y  u M arsza łka  Sputl.

M in is te rs tw o  n ie ma się już sprzeciw iać u -  
rządzeniu  te leg ra fów  h a n d lo w ych ,  dz iennych  i  
nocnych, nad k tó re m i  teraz czynnie  pracują.

—  D n ia  ig  —.
X ią że  B ro g lie )  we  wczorayszey sw ey mowie, 

d a ł  dość jasiio poznać o podobieństw ie podz ia łu  
T u rc y i.



—  D n ia  20 —.
Jeden i  g łó w n y c h  cz łonków  stronnictwa^ k a ­

to l ick iego  w  B e lg i i ,  znayduje się w  P a ry ż u , i  
został p rz y ję ty  przez różnych  m in is t rów . Zdaje 
się, że nie ta i t  członkom gabinetu, iż  jego s tron ­
n ic tw o  m ało jest p rzychy lne  protestanckiemu 
K r ó lo w i .  Ten zaś ani się może opierać na ducho­
w ie ń s tw ie ,  ani na szlachcie, lecz musi się t r z y ­
mać klassy średnicy, k tó ra  w  B e lg i i  bynaymniey 
n ie  posiada takiego w p ły w u  , ja k  we F ra n cy i.  
Zdaje się, że P . F e l ix  M erode , przez te udz ie le ­
n ia  w  w ie l k i  w p r a w i ł  k łopo t gabinet w  T u ile -  
r ie , z tegoto powodu tenże, n ayg o r l iw iey  nale­
ga, na za ła tw ien ie  k w e s ty i  B e lg iysk iey .  (s Gaz.
У} a rszaw sk iey .)

K r ó l  i  K ró lo w a  z rodziną p rzyym ow an i b y ­
l i  u roczyśc ie  w  lS e u illy  przez Podpre fek ta , w ła ­
dze mieyscowe i  gwardyą  narodową. Konna g w a r­
dya w ys tą p i ła  naprzec iwko  I I .  K K .  M M .  aż za 
ro g a tk i  1’E to i le . (z Gaz. Godzien.)

—  D n ia  21 —
M e ssa g e r  m ó w i,  że nie ma wcale  w ą t p l i ­

w ośc i,  iż  H r .  F e l ix  M e rod e  p rz y b y ł  do P a ry ż a , 
w  ce lu w y jednan ia  sobie pomocy, p rzec iw  co d z ie l  
wzmagającemu się s t ron n ic tw u  K a to l ic k ie m u  w 
B e l g i i ; ośw iadczy ł po prostu K r ó lo w i  F ilip o w i, 
że bez energicznego w s p a rc ia , K r ó l  Leopo ld  
n ie  będzie w  stanie u trzym ać się na t ron ie .  W  tey 
•p ra w ie  panuje teraz w ie lk a  czynność w  gabin®- 
c ie  T u ille r ie .

Zapewnia ją, że zaślubienie X ię z n e y  B e r ty  
% H ra b ią  F.ucnhesr P a l li  , odby ło  się w  M assa , 
w  k a p l ic y  Konsu la  Hiszpańskiego,na i r t y  dn i przed 
odjazdem X ię ż n e y  do M a rs y l i i ,  (a zatem w  K w ie ­
tn iu  18З2). H ra b ia  L ucch es i P a l l i ,  jak słychać, 
p rzybędz ie  w k ró tce  do P a ry ż a ,  i  żądać będzie 
od  Rządu upoważnienia  udania się do B la y e . 
Z resz tą  stan zd ro w ia  X ię z n e y  B e r r y t jest zu­
p e łn ie  pom yślny.

Q uotid ienne  u trzymuje , że jest w  mocy op- 
pozycy i,  uczyn ić  niepodobnem dalsze t rw a n ie  te ­
raźn ie jszego zgromadzenia , lu b  p rz y n a jm n ie j ,  
u czyn ić  n ieważnemi w sze lk ie  postanowienia I z ­
by, to jest, gdy nie będzie m ia ła u dz ia łu  w  na­
radach. Ogółem jest teraz t y l k o  w  P a ry ż u  a4o 
D ep u tow an ych , z k tó ry c h  5o cz łon ków  oppozy- 
c y i ;  gdy Izba l iczy  45g wszys tk ich  cz łonków ; w ięc  
większość wymagana do przy jęc ia  p raw a  jest 2З0; 
gd y b y  w ięc  c i  5o cz łon kow ie  oppozycy i usunęli 
eię od narad, pozostałoby w ięc  t y l k o  190.

O k rę t  ła d u n k o w y  L u x o r , p r z y b y ły  z A le -  
x a n d ry i  do T u lo n u , p rzyw ióz ł ,  prócz w ie lk iego 
obelisku, jeszcze i  p ię k n y  sarkołag z czarnegogra- 
n i ł u ,  k tó r y  w  p ierwszem mieście, został na 15,000 
fc .  ocenionym.

Załoga A lg ie ru  dn ia  5 m. b. u czyn i ła  w y ­
c ieczkę, p rzec iw  n ieprzy jac ie lsk iem u poko leniu  
B e d u in ó w  B u n ia g e b  , k tó rem u, zabrawszy 4,000 
ow iec  i  5 do 4oo sztuk byd ła  rogatego, zn is iczy- 
ła  w-szelkie mieszkania. Syn Jenera ła S avary, k tó ­
r y  n a ta r ł  na czele swego szwadronu na A rabów  
w  bagnach B u f fa r ik u , odznaczył się nadzwyczay- 
uem męztwem: koń został pod nim zastrzelony. Za­
łoga w B o n ie  u czyn i ła  ta k ie  dnia 21 K w ie tn ia  
w yc ieczkę  w  O 2 0  k o n i ,  8 0 0  p iecho ty  i  a r ty le ry i ,  
d la  odebrania 80 w o łó w ,  k tó re  zosta ły  zabrane 
przez A ra b ó w  z parku  załogi. Zab ito  3 i  A ra b ó w , 
a 6c in zostało w z ię tych  w  n iew o lę .

D la  zbicia tw ie rdzen ia  M in is t ra  spraw w e ­
w n ę trz n y c h ,  źe tuteyata prassa peryodyczna , co 
dzień trac i w p ły w  na Departamenta, m ów i Tem ps , 
źe wszystk ie  tuteysze re d a k c je  gazet , k tó re  w  
ro k u  18З0 posy ła ły  ty lk o  43,271 gazet do D ep a r­
tam entów , teraz posyłają 46,444; w  przeszłym r o ­
k u  odbyt b y ł  jeszcze w iększy , w yno s i ł  bow iem 
48,456 exem pla rzów . W s p o m n io n y  dz ienn ik  d o ­
łącza zupełną listę l ic z b y  exem p la rzy ,  k tó re  ka ­
żdy  dz ienn ik  posyła teraz na Departamenta; p o ­
d łu g  te y ź e : G azette  de F ra n c e  w ysy ła  6,g45, 
Q uotid ienne 4,o55, R enooateur 852, £ c h a  i,o 5 i , 
M o n ito r  yoo, F ra n ce -N o u oe lle  866, JSoucelliste  
h i 78, J o u rn a l des D ebats 6,167, Tem ps 4, io 5, 
C o n s titu tio n n e l J o u rn a l du  C om m erce g o t,

M essage r 7З2, C o u rr ie r  F ra n c d is  5.f}68, N a t io ­
n a l 2.724, T rib u n e  706, F ig a ro  215, C o rsa ire  5oa, 
a C h a r io a r i 815.

Tego lata mają urządzić 5 obozy ćw iczen ia  
wojennego pod St. U m er, R ocroy  i  V a te g u y , prócE 
tego obóz ka w a le ry i  pod L u n e o ille .

T o w a rzys tw o  tute jszego T h e a tre  F ra n ę a if r ^  
ma bydź rozwiązane i  na nowo uorganizowane.

W  M in is te rs tw ie  oświecenia publicznego, ma­
ją urządzić, prócz t rzech  is tn ie jących oddzia łów* 
jeszcze i  czw arty ,  oświecenia elementarnego-

Ѵ ісѳ -H rab ia  C h a te a u b r ia n d , jak s łychać, 
od jecha ł do Genewy; mówią, że d la  zabrania, zo­
s taw ionych  tam papierów, podczas ostatniego je­
go tam pobytu. N iek tó re  gazety u trzym u ją  * £ •  
uda się do F ra g i.

Podług  ostatnich w iadomości z B e g e ra c , spo- 
koyność jest już tam zupełn ie  p rzyw róconą ; k i l ­
ka oddz ia łów  w ycho dcó w , bez na jm n ie jszego  ę- 
p o ru ,  udało się do mieysc im  wskazanych.

—  D n ia  32 —
T u te y s i  A je n c i  D o n  M ig u e la , za trudn ia ją  

eię teraz zaciąganiem żo łn ie rzy  z d a w n e j  gw a r­
d y i  K r ó le w s k ie j  , rów n ież  inżyn ie rów  i  a r ty le -  
rzys tów  d la  jego a rm i i ,  co u ła tw ionem  będzie czę­
ścią jego pożyczk i, (z Gaz. УУarszaw.)^

Z  powodu otrzym anych wiadomości o n iepo­
ko jach  (w  B e lg i i ,  spad ły kursa  p ub licznych  pa­
p ie rów .

Rozporządzeniem K ró le w s k ie m  z dn ia  9 t .  
ro. wezwano do w oyska 80 tys ięcy ludz i  z 18З» 
ro k u ;  z ty c h  re k ru tó w  w stąp i zaraz 10 tys ię c y  
do czynney s łu ż b y ,  a 7 0  tys ięcy pozostanie w  
domu, i  będą dopiero w  moc poźnieyszego rozpo­
rządzenia K ró lew sk iego  pow ołan i.

—  D n ia  2З —
M arsza łek Soult zapros i ł  b y ł  w  t y c h  dn iach  

M arsza łka  C lauze l do siebie. M arsza łek  G lau- 
zel czyn i teraz p rzygotowania  do w y jazdu. (z Gaz. 
Codzienney.)

W  Tem ps  czytamy: „J e n e ra ł  B uge a ud , k tó ­
r y  ma towarzyszyć X ię ź n e y  B e r r y  do P a le rm y t 
po powroc ie  sw ym  ze W ło c b ,  m ianow any będzie 
dowódzcą jedney d y w iz y i  woyska. (*  G az, УУa r -  
szaw skiey.

A  *  g ł  l  1.
L o n d yn  d n ia  17 m a ja .

Dziś rano na cześć X ię c ia  O rle a n u , odby ła  
eię w  p a rku  H y d e , w ie lk a  parada w o ysk  p rz y ­
bocznych K ró la .  K K .  I I .  M M .  p rz y b y l i  o 11 w  
tow arzys tw ie  X iążą t O rle a n u , B ru n św ick ie g o  i  
X ią ż ą t  ѴУe llin g to n , Georg  i  C am bridge, i  l iczney 
ś w ity  w oyskow ey  na plac parady. X iąze  W e l­
lin g to n , powracając z parady do O ps ley-H ouse f 
został odprow adzony przez lud  z o k rz y k a m i: „N ie c h  
żyje X iąże  O  e lling to n / “  aż do d o m u , za co u -  
przeymie dz iękow a ł.

D la  X ięc ia  O rlea nu  c iąg le dają uczty; ju ­
t ro  nasz m in is te r  spraw zagranicznych da d la  n ie ­
go obiad, po fu trze P . G re y , a dn ia  20 H ra b ia  
S efron  i  t .  d.

P. A ttw o o d  w e z w a ł m ie szkań có w , aby się 
zgromadzili d la upraszania K ró la ,  o oddalenie M i ­
n is trów. W  pon iedz ia łek  d. 20 m. b. odbyć s i ę  m ia ­
ło  w ie lk ie  zgromadzenie w  N e w h a ll-H i l l  p rz y  
B irm in g h a m .

Onegday, w  w ieczór, klassy robotn icze  s to li­
cy, d a ły  d la P. 0 'C o n n e l obiad ; przyęzem o fia ­
row a ły  mu n iek tó re  sprzę ty  s re b rn e , w  dow ód 
swey wdzięczności, za gor l iwość, z jaką uymuje się 
za i c h  sprawę.

—  D n ia  2 i  —
C o u rr ie r  czyn i uwagę, że zm a r ły  n iedawno 

w  H o l la n d y i ,  Baron  C. van Z u y le n  van N yeo e lt, 
n ie pow in ien  bydź b rany  za brata je g o , by łego  
tu  pełnomocnika.

P. S tra t fo rd  C an n in g  znaydow ał się jeszcze 
dnia 9 b. m. w  M a d ry c ie , i  n ie  m yślano wcale o 
jego odjeździe.

P .  L it t le to n  został m ianow any  Sekretarzem 
I r la n d y i .  (G az. W a rs * .)

Й )



pisem : B i l  dziesięciu godzin  na  zawsze!  P. R i-

E g i p t .
p isany zosta łepvzedugoilny t ra k ta t  przez Pełno­
m ocn ików  A n g l i i ,  F rancy i i H o l lan dy i  -6 W  sku t­
ku  którego, embargo, nałożone na okręty H o l le n -  A le x a n d ry n  d n ia  17 kw ie tn ia .
derskie, -/miesione zostanie, a wolność żeglugi na Z  przyjemnością donoszę V\ Panu, Że Ѵ іс е -K r o i  
Skaldzie  zapewnioną będzie. o trzym a ł wczoray przez Jenerała Selim a  Bey,

W  sku tku  umowy, zawartey między Pełno p rzyby łego gońcem z o bo/u Eg i pis kiego p rzy  
m ocn ikam i A n g l i i ,  F rancy i i  H o l la n d y i ,  f lo t t y  po- A u ta h ia , po Sdniowey podróży, wiadomość o za­
łączone A n g l i i  i  F rancy i nie będą już czynne, a w artym  pokoju, m iędzy synem jego, lb ra łu m e m  
źw iązek między obml woma krajam i urządzony bę- Paszą, a Pe łnomocnikami Sułtana, A m e d -z y  Ѣ -  
dzie na stopie, na jakiey znaydował się w prze- fe r id y m  iP .V a re n n e s ,Sekretarzem Poselstwa F rau -  
szłym listopadzie przed w yp raw ą  Francuzką. Gar- cuzkiego, na zasadzie w a run kó w  M ehem eda A le -  
n izori H b ł lende rsk i  cy ta d e l l i  A n tw erpsk iey ,  k tó - go, podanych w swoim czasie przez Posła f r a n -  
r y  jest teraz zatrzymany we F ra n cy i,  jako zabra- cuzkiego N ie znane są nam jeszcze szczegóły w ie -  
ny  w  n iewolą, podług teyże ugody , ma powró  r iy  jednak, że cała Syrya, aż do łańcucha gór T a u -  
c ić  do swey oyczyzny. Zawieszenie b ron i mię- r u , w ta к z Powiatem A d a n a  i  J a n u s , zostanie 
dzy H o l lan dyą  a Be lg ią  tak d ługo będzie Ігѵл a- wcieloną do Pasza l i  ku Egiptu. M ehem ed A li,  jak  
ło ,  aż nastąpi ostateczne rozłączenie . a do tego dotąd, będzie za w is ły  od Poety, i  p łacić jey bę- 
czasu i że^lu^a na Skaldzie  będzie wolną. Urno- dzie dan inę.Arm ia  L g ip b k a  mia ła w dn iu , po odjez- 
w a ta została zawartą z Pe łnomocnik iem  H o l -  dzie Selim a  Bey,rozpocząć swóy odw ró t d o S y ry i .  
lendersk itn  i  wczoray "posłaną do zatwierdzenia. M ehem ed A l i  bardzo się w czoray  ucieszył, z
Oczekują , że wymiana ra t> f ikacyv  zawartey u -  p r iy b y c ia  tego.tak upragnionego,Poselstwa; sądząc, 
ino w y, nastąpi na początku przyszłego tygodnia, podług jego oświadczeń, z rzek ł  się już w i e l k i c h  

Ma w ie lk i  bal, dany przez NN. K K .  I I .  М М . ,  xv zamiarów roszerzouia swego Państwa, i  nay u s i l - 
p ią tek  w wieczór, zaproszono około 700 osób, w y  i -  niey pragnie, aby się Sułtan przekonał, że chce z 
szey i niższey szlachty. W szystk ie  pokoje K r ó -  n im  zostać w  dobrem porozumieniu, 1 ze zawsze 
b u s k ie ,  w pałacu St. James, b y ły  przy tey oko* jest gotów , pośpieszyć mu w razie po trzeby na 
liczności Otwarte. Sala tronowa i balowa , b y ły  pomoc, jako w ie rn y  waza! armią zas swą 1 m u  y -  
do tańców przysposobione. W  końcu sali balowey narką zasłonić Państwo Oltomańskre. M ehem ed  
znaydowało się podwyższone mieysce, na którem A U  zapewnia, że nigdy nie m ia ł zamiaru, uczy ­
dla U .  |v K . М .Ч  , dla Cz łonków rodz iny  K ró le  w n ić  się n iezaw is łym  od Porty , lecz, ze rozpoczą ł 
sk iey, dla Q r/Curcu i l iru n św ick ie g o , i  d la ukończoną teraz woynę, t y lk o  w  celu pomszczę-
małżonek obcych Posłów, urządzone b y ły  siedze nia się na A b d u lla c h  Paszy, z powodu obraz od 
nia ozdobione karm azynowein i, adamaszkowemi, niego doznanych ; że jednak w  sku tku  tego, gdy  

tanemi d raperyam i. Tow arzys tw o  w id z ia ł  groźne środki Sułtana, potrzeba własne-

l \n s s  ae nous. xv» o«u»*a «» .. .. «.ч-х,. . . . . -  ^ —lęciem jony 1...  ̂ _ .
O rleanu  i X c iem  Brunśw ick im . Tańcowano galopa- Wiadomość o pokoju, powszechną między lu ­
d y , kadry le ,  m azurk i i walce. O godzinie iszey uda- dem spraw iła  radość; spodziewają się teraz, że P a ­
n o n ię  do stołu, Oboje K ró le  wst w o, wraz z dwoma sza zw róc i całą swą uwagę na ulepszenie w e w -  
dostoynym i gośćmi , zasiedli w  pokoju baw ia l-  nętrznego -zarządu, tak, Źe E g ip t  i  nowo zdoby- 
n y m  K ró ló w  ey , i n n i  goście w w ie lk ie y  sali ja- te kra je , m og łyby się lepszey spodziewać p rzy -  
dalney. Po uczcie bal rozpoczął się na nowo i  szłośei. W  rzeczy samey p rz y rz e k ł  juz u ła tw ić  
.  ł  zwia<ki handlowe, i. i le  możności, p rzyczyn ić  sięzwiązki handlowe, i, i le  możności, p rzyczyn ić  się 

M a rg ra b ia JPa lm eU a  m ia ł wczoray konfe ren- do ich rozszerzenia. To, jak  sam uznaje, leży tez
'  ’  ’  п ъ . т г . n l n g .  « . .. i  .1 ! - e \  l i r ł i c n i T I I I  i  I I  I  O  Г  t ł  w c  Ю  \  I Л О  I V  ł *  A  I Ѵ . Я П П Р Г / Я  П  Я

t r w a ł  do godziny Зсіеу.
L ł - L M i ł ’  I t i u i a  Я. u u i i b  —  . . . . . . .    J    .  '  > ,  • ■ .

cyą z Lordem  P alm erston, w  wydz ia le  zagrań i cz- w  jego w łasnym interessie. V ice  K r o i  zamierza na 
ny in .  A lb io n  zdaje się zawierzać wznawia jącey początku przyszłego miesiąca wyjechać do K a n -  
eię wieści o zaślubieniu D onny M a r y i  z Don M i -  d y i, z ląd do A fe p p u , Dam aszku  r t .  d , sam chcąc 
gueU m , gdyż udziela szczególniey tę w iadomość, rozpoznać, co należy przedsięwziąć dla dobra ty c h  
jako w yc iąg  z l is tu  p ryw a tne go , k tó ry  odebra ł krajów i  ic h  hand lu , [z Gaz. I f  arsz.)
z L isbony  z d n ia  9 b. m. Pod ług  tegoż mniemają f ------------------ -----
■w P o rto , iz  Don M ig u e l,  sarn ośw iadczy ł się bydź T  u n c r  a.
goto wy rn, zaślubić swą synowicy, że jednak Don T ra w n ik  d. 27 kw ie tn ia .
P e d o  nie chce n ic  o tem słyszeć, chociaż nako- Z  T u re c k ie y  K ro a c y i marny n i e / a  w o n n ą  w ja -
n iec będzie musiał zadosyć uczynić  życzeniom domość, że b y ły  K a p ita n  z R icha cu , M a h m u d  Bey , 
swey a rm i i  k tó ra  oświadcza się na stronę la- k tó ry  przez k i lka  lat b y ł  w zw iązku  z rozgłoszonym 
k ie y  u^ody. nacze ln ik iem rozboyn ików  H assanem  Agą, lecz

\ / \  Leeds  odby ło  się dnia 16 b. m. rgroma- późniey, dla w y b u c h ły c h  w  przeszłym rok u za bu­
dzenie szczególnego rodzaju: składało się bowiem rzeń, b y ł  uw ięz iony w  Sera/ew ie, przed miesiącem 
z dzieci, w l iczb ie  3o->o, które pro testowały prze- p o t r a f i ł  umknąć, i pow róc ić  do swego kapitanatu, 
c iw  Kom missy i do roztrząsania stanu młodzieży i  Opanował całą przestrzeń leżącą między naszą, a 
za trndn ipney w fa k to ry  ach, i  o niczem nie c lici a- Austryacką  granicą woysko wą. (z Gaz. W a r .)
Jy słyszeć, jak o b i lu  dziesięciu godzin. IM e c i  -----------------
od samego rana zbiegały się ze wszystk ich  fa b ryk ;  Reszta w iadom ości zag ran icznych  w doda tku
większa część miała na kapeluszach karty  z na- 2gun.

( C ta s  O L a c rw a c y i.  1  W y s o k o ś ć  B a ro m . f i lV y s .  T h e r .  Ц ё а и -  Ц W  i  a  t  r .  B S ta n  p o w ie tn  

d „ 26 o 3 w ie e to r . |  97 eal. 9,6 óa. 1 -J- 14 s to p n i. 2  Z a chod n i. |  P ochm nrn# .

d. 37 — — ~  |  27 — i i ,3 — I  + 1 7 *  — —  i  Zachodni. 1  J’ °goda.
I d  28  ______ -  I  3 7  — • i o 5 —  g +  181 — . —  i  Fo ln -Z a ch . g  P o c h m u r n o .
]d .  29 o g o d t .3 1  r a n o . l  2 7 —  9,5 —  g + 1 1  -  —  |  Z achodn i. |  P ochm urno .

D O D A T E K



D O D A T E K  D R U G I DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 6 * .
/ /  Uno d-nia 2g M a ja  o. s. i ?55 roku.

T  U R c Y A.
K o n s ta n tyn o p o l dn ia  7 m a ja .

D nia  4 maja, u tU ł s ię-Talar <lo g iów ney  k w a ­
te r y  'E g ip tsk iey , z ^viatiomości%, ze Sułtan jest go­
tó w  odstąp ić  Alehem edow i A le m a  pow ia t A d o  na 
sposobem d a ie r ia w y , poczem, 5ak słychać, n ie z w ło ­
cznie podpisano prze<lugodne uk łady. .Za to osta­
tn ie  zaręczyć nie .możemy: w  każdym jednak ra­
zie, w ie lk i  uczyniono k ro k  do zupełnego pokoju. 
JNagłą zmianę postanowień Po r ty ,  przypisują obce­
m u  w p ły w o w i }  n ie .mniey w iadomościom z Bośnii 
i  A lb a n i i .

W  każdym razie woyska Rossyyskie pozo­
staną w  obozie pod S k u ta r ij aż lb r a h ir p Rozpocz­
n ie  swóy odw ró t,  a pokóy ostatecznie będzie za., 
warty.** (s Gaz. f ł  a rs  z .)

—  D n ia  11 —»
Poseł H iszpański p rzy  dworze  W y s o k ie y  

P o r ty  został m ianowany od swego Rządu Posłem 
nadz w yczayny m w  L o n d y n ie , mieysce zaś jego z- 
s tąp it  sprawujący ietcressa. Unia 20 marca udał 
się do D w oru  W  ysokiey P o r ty ,  d la pożegnania się 
z m in is tram i Su łtańsk iem i, i  tam b y ł  p rzy ję ty  ze 
z w y  k łem  i ceremoniami.

  W  ce lu  mocnieyszego spojenia p rzy jac ie l­
sk ich  zw iązków, k tó re  istnieją, między. Państwem 
Ottomańskiem a K ró les tw em  Persk iem , Szach i -  
ranu p rzys ła ł  do K ons tan tynopo la  opatrzonego l i ­
stami w ie rzy te lnem i Z e y n e l A b id in  C hana. P o ­
seł ten został zaproszony do W  ysokiey P o r ty ,  
gdzie z łoży ł  w  ręce W ie lk ie g o  VY ezyra depesze 
swego M o n a rch y ,  i  odebrał honory , należne swo­
jemu stopniowi.

—  Reszyd Mehemed-Pasza, b y ły  W i e l k i  W e ­
z y r ,  povvrócił do Konstantynopola . W ie rn y ,  ten 
W e z y r  p r o s i ł ,  aby w  nagrodę jego d ług ich  za­
sług, dozwolono mu by ło  mieszkać w  s tu l icy  , i  
odpocząć po trudach  w jego za miastem, w  B a łta -  
jL itnan , na brzegu Bosforu, położonym domu. S u ł ­
tan  z e z w o l i ł  na to, dając mu przy tein pochlebne 
d ow od y  swego szacunku i  życzliwości.

—  P. Sat D e y g a llie rc , c h i r u rg  f ra n cu zk i ,  k tó ­
rego Rząd Ottomański m ianował b y ł  p ro feso rem  i  
d y re k to re m  c h iru rg ic z n *y  szko ły  woysko\;4ey, u -  
tworzoney od roku ,  u m arł  z k i lk a k ro tn ie  napastu- 
jącey go choroby , k tó ra  znajoma jest pod nazw i­
sk iem gryppY) i na k tó rą  przeszło po łowa ludno­
ści chorowała w  Kons tan tynopo lu . D o k to r  Sat 
zakończy ł życie przez zbyteczną gor l iw ość  w p e ł­
n ie n iu  swych  obowiązków. W y c h o w a ń c y  szkoły, 
w  l iczb ie  sześciudziesiąt, tow arzyszy li  pogrzebo­
w em u  obrzędowi swego professora; rozpoczynali 
on i orszak, idąc w porządku woysko w ym i 1 nay- 
głębszem uszanowaniem. Obrzęd ten, p ie rwszy je­
szcze w  Konstan tynopolu  , nader w z ruszy ł  tych , 
k tó rz y  b y l i  jego św iadkami : w idz iano bowiem 
M uzu łm ana , lejącego łz y  i  rzucającego ziemię na 
t run ę  Ghrześcianina. (Jo u rn a l de S t.-źJetersb.)

B e lg ra d  d. 16 m aja .
Serwianie, na w y raźny , jak zapewniają, ro z ­

kaz ich rządu , ciągle zbroyną ręką  wypędzają 
T u r k ó w  z m ieysc,zamieszkałych jeszcze przez n ich , 
w  6 w c ie lon ych  do Sdlrw i i  powiatach. P rzy  N i-  
g o d in ie , g łównem mieyscu pow ia tu  Kranaskiego, 
zamieszkanego po więks/.ey ęzęści przez T u rk ó w ,  
n iedawno odbyła się ostra utarczka, gdyż T u rc y ,  
n ie  czyn iąc zadosyć wydanemu rozkazowi, aby o- 
pus'cil i to mieysce, b ro n i l i  się. Serwianie, n a ta r ł ­
szy na n ich, zdoby li  to mieysce szturmem, po w ie l ­
k im  prze lew ie  k r w i .  S ł jc h a ć ,  że Pasza A  id d y -  
TiU) ma zamiar posłania T u rk o m  pomocy, i  z tego 
powodu spodziewają się jeszcze w ie le  k rw a w y c h  
scen. Serw ian ie  ciągle się tymczasem uzbrajają; na 
sąsiedzkiey g ran icy  A u s lrya ck iey  wszelkie bronie 
i  ammunicye, k tó re  się t y lk o  zuaydują, są zakupy­
wane. (z Gaz. УУarsz.)

O g ł o s z e n i a .
1. Od Rządu C E S A R S lC lF Y  A k a d e m ii

M e d y k o  -  C h iru rg iczn ey  W i le ń s k ie y  ninieyszem
się ogłasza , że w  domach do teyże A k a d e m ii  
należących , potrzeba lata teraznieyszego posta­
w ić  p ieców  szw eck ich  now ych  dwa, p rzestaw ić 
42  i  w y fu lro w a ć  308. —  Chcący się podjąć a* 
skuteczniebia tey  rob o ty  w łasnym  rob o tn ik iem  
i  m ateryałem , zechcą stawić się do ta rgów  dnia  
2go i  5go , a do prze targu  dnia ygo c ze rw ca  
ro k u  teraznieyszego, w  Rządzić A k a d e m i i  od­
bywać się mających. W a r u n k i  do ko n tra k tu  w  
K a n c e i ia ry i  tegoż Rządu żądającym będą oka­
zane. Sekretarz  A n to n i  P o to c k i .  (685 )

i .  Sąd I * b y  G y w i lo e y  G u b e rn i i  G rod z ień -  
ek iey , na sku tek prośby JO  O. X ią żą t  M ic h a ła ,  
M ik o ła ja  j  F ranc iszka  R a d z iw i ł łó w  , udz ie lony  
p ie r  w iey  d*» dnia ig o  maj* teraznieyszego ro ­
k u  re je k tę ,  na w ykonan ie  przysiąg, wskazanych 
p rze *  dek re t  Sądu E x d y  w izorsk iego  w  dobrach  
J aw o rze  tychże X ią źą t  dnia s6go marca 18 5 *  
r o k u  ogłoszony —  przedłuża w ykonan ie  onych  
do dnia ig o  augusta teraznieyszego r o k u ,  yr  
ty ch  ka te g o rya e h ,  k tó re  appellacyami n ie  zo­
s ta ły  zajęte —  ostrzegając , że za uzyskać się 
pow itm ym  w  Sądzie n in ieyszym  u rzędow ym  
św iadectwem  , każdy  w ed le  r o ty  w  d ek rec ie  
E x d y w iz o rs k ira  przepisaney, p rzed  n ayb li iszą  
mieszkania г-wojego ju ry z d y k c y ą ,  w  oznaczonym 
p ow yżey  te rm in ie  w y k o n a ć  przysięgę będąo 
w ładny  —  złożyć św iadectwo o w ykonan iu  |ц -  
ram entu  w  Sądzie Izb y  G y w i ln e y  G ro d z ie ń s k ie j  
do dnia ig o  septembra teraznieyszego r o k u  
jest obowiązany —  o czem przez nin ieysze 0 -  
głoszenie wszystkie interessowane s tron y  zawia­
damia. —-  Maja ig o  dnia 1833 r ,  —  G rod no .

Zasiadający P o l i ta lsk i .
Sekretarz Sowiet. T y t ,  S p iryd ow icz .  (677)

1. Dworzańska P t t i  W i łk o m ie rs k ie g o  O -  
p ieką przez njnieyszą awizacyą zawiadamia , że 
stosownie do zapadłey , po Ukazie  Iz b y  W i ­
leń sk iey  C y w iln e g o  S ą d u , i  p rzyn ies ionych  od 
sukcessorów zeszłego Chorążego M ic h a ła  K o -  
śc ia łkowskiego prośbach , w  dn iu  i 5 te razn iey -  
gzego mca maja re z o lu c y i  , wypuszczać się bę­
dzie majątek Po lep ie  pespo ł 1 Starostwem S t ru -  
b isk ie ra  , w  W i łk o m ie r s k im  P tc ie  sytuowany, a 
do rzeczonych sukcessorów należny, z p u b l ic z ­
nego targu w  arendow ną dz ie rżaw ę  w  dn iach  g f 
10 i  12 następnego mca ju n i i  —— na jakow e te r ­
m in y  , życzący należeć do zapowiedzianey l i o j -  
tacy i  , raczą jaw ić  się w  teyże Opiece.

Assesor Sądu Ptgo i  Członek O p ie k i  Samuel 
Nacowicz.

G uberńsk i S ekrc ta rż  P a w ło w icz .  (683)

l .  Szlachecka P o w ia tu  PrużańskiegO O -  
p ieka , Stosownie do postanowienia swojego, w  
dn iu  Smynt teraznieyszego miesiąca maja nasta­
ło  gv , przez nin ieyszą awizacyą t r z y k ro tn ie  w  
Gazetach K u ry e ra  L itew sk ieg o  umieszczającą 
się ogłasza , że na oddanie w  trzech  - le tn ią  a- 
rendowną dzierżawę z dnia o4 następnego mie­
siąca cze rw ca  m ają tku  P r te le  wa m a ło le tn ich  
Ed w arda  i  M a r tyn y  G rądzk ieh  w Pow iec ie  P ru -  
żauskim położonego z dusz skazkowych  20 sk ła ­
dającego się , będzie się odbywać w  n imeyszey



O p iece  lic y ta c y a  w  te rm inach : lyg o , ig g o  i  sogo 
tegoż m iesiąca cze rw ca —  Życzący w ięc w ziąć w  
arendę porn ien iony majątek , zechcą p rzybydź w 
p o w y ź  w zm ien ionych  te rm inach  do P ruźańskiey 
S z lacheck iey  O p ie k i z kaucyą odpow iednią dw u - 
rocznem u d o c h o d o w i.—  Dat w  Pruzannie 18ЗЗ 
ro k u  m iesiąca maja 3 2go dnia.

P e łn ią c y  Czynność M arsza łka  Prużański P o­
w ia to w y  Sędzia S zw ykow sk i.

P ro to k o lis ta  A . G ó rs k i. (680)

i .  Szlachecka P o w ia tu  P ru łańsk iego  O - 
p ie k a , na sku tek  Ukazu z Rządu G uberńskie- 
go G rodz ieńsk iego  pod dattą 8go te raźnie jsze­
go m iesiąca maja za N rem  7 ,7 6 8 , przez n in ie j ­
szą aw izacyą tr z y  -  k ro tn ie  w Gazetach K u r . L i t .  
umieszczającą się ngłasza , że na oddanie w 
trze ch  - le tn ią  arendowną possesyą z dnia a4go 
następnego m iesiąca czerw ca schedy we wsi Po* 
delsney w  P ow iec ie  P rużańskim  po iożoney, z 
dusz 7 sk ła d a ją ce j się , do funduszów zeszłego 
G enera ła  G ie d ro yc ia  n a le ż n e j, będzie się odby­
w ać w n in ie js z e j O piece lic y ta cya  w te rm inach : 
ly g o  t iggo  i  2 ogo tegoż miesiąca czerw ca  —  
Ż yczący  w ięc wziąć w arendę pom ienioną sche­
d ę , zechcą p rzybydź  do Prużańskiey Szlachec­
k ie y  O p ie k i , z odpow iednią  dw u  - rocznem u do­
chodow i kaucyą. —  Dat w  P rużannie  1855 ro k u  
miesiąca maja 2 ago dnia,

P e łn ią c y  Czynność M arszałka P rużańsk i P o­
w ia to w y  Sędzia S zw yko w sk i.

P ro to k o lis ta  A lb e r t  G ó rs k i. (68c)

5 Kommisiaryalski Departament Mtniste-
ry t itn  W  o jen 11 go ogłoszą , iż  w  n im  i 5go ua- 
stępującego cze rw ca  , przeznaczony ta rg  a 19 
p rze ta rg  ua dostaw ę  zapasów , m a tc ry ó ło w  i  
m e d y k a m e n tó w  d la  Ż y to m ie rs k ie g o  W o js k o ­
wego S /p ita lu  w  c iągu  jednego la b  d w ó c h  
l a t ;  zaczern życzący aczęstn iczyć w  ta k o w y c h  
ta rg a ch , p o w in n i p rzyb yd ź  ua przeznaczone te r ­
m in y  do  D e p a rta m e n tu  osobiśoie lu b  p rzys łać  
p e łn o m o c n ik ó w , z p ra w n e m i za łogam i i  ua 
p ra w o  w eyśo ia  w  p o d ra d  ś w ia d e c tw a m i* 
W a r u n k i w  tym że  p rzedm ioc ie  m ożna w i ­
dzieć w  D ep a rta m e nc ie  ka żd o -d z ie n n ie  p ró c z  
d n i św ią te cznych .

N a c z e ln ik  O d d z ia ła  S tro g o n o w . (6 5 1)

5 . N a  sk u te k  U kazu R ządu  G ohe rnsk iego  
G rodz ieńsk iego , Szlachecka O p ie k a  P t tu  S ło ­
n im skiego ogłasza, iż  xv dn iach  26 , 27 i  28 na­
stępnego msea ju u i i,  będą się sp rzedaw ać rze ­
czy J e n e ra ł-M a jo ra  F e rd yn a n d a  S yw ersa , ja k o  
to : ks ią żk i, s reb ro , p o ro ? lia n a , szk ło  , b ie lizn a  
sto łow a, o dz ien ie ' o fice rsk ie  i  c y w iln e  , su kn o , 
p łó tn o , p o jazdy z u b io re m  ua kon ie  i inne  rze ­
czy; na k tó rą  życzący rac^ą p rz y b y d ź  do K a n -  
c e lia ry i teyże O p ie k i. M aja 12 d n ia  1853 rok a.

M a rsza łe k  P ttu  S łon im sk iego , P re z y d e n t O - 
p ie k i i  K a w a le r  B ro ń s k i.

P ro tu k ó lis ta  Ż y ro m s k l. ( 644 )

1 K o b ry ń s k a  D w orzań ska  O p ieka , »ku - 
tk łe m  U k a to  Hządu G uberńsk łego  G ro d z ie ń ­
skiego s d n ia  12 Ma ja te raźn ie jszego  ro k n  za 
N . 7769  nadesłanego, u iu ieyszem  ogłasza, że w  o - 
ney  będą się w ypuszczać *  p u b lic z n e j l ic y ta *  
c y i w sześc io le tn ią  a rendow ną  poasessyą m ają­
t k i  N ow oszyoe, Z as truże  i  jo ry z d y k a  t ie z d iie z -  
ka  z 2 54 d o iz a m i, G u b e rn ii G ro d z ie ń s k ie j w  
P o w ie c ie  K o h ry ń s k im  po łożone , a po zeszłym  
Je n e ra le  G -e d ro y o io  pozosta łe ; do  Czego n«zua- 
ozają się te rm in y  ta rg u  w  dn iach  2 1 a p rze ta rgów  
зЗ  І з 4 m iesiąca s ie rpn ia  te ra źn ie jszeg o  ro k n . 
D a t t  /W K o b ry o iu  d n ia  18 maja 18ЗЗ ro k u .

K o b ry ń s k i S z la che ck i M arsza łek  St.Jagm in*
P ro to k ó lie ta  K o lle g s k i S e k re ta rz  B u ra kó w *

• k i .  _ _ _ _ _  ^6 7 9 )

1, M oh y le w ska  Izba Powszechney O p ie k i 
Ogłasza , iż  w  n ie y  za c z te ry  m iesiące , licząc 
cd późnie jszego w y d iu k o w a n ia  tego ogło* 
Stenia, będzie się p rzedaw a ł oddany na e w ikcyą  
za uchyb ien iem  te rm in u  m ajątek o b yw a te li A -  
dama i żony jego A n to n e li H o ły ń s k ic h  , M ś c i-  
s ław skiego pow iatu  we wsi K osko  w ie , 100 dusz 
m ę tk ie y  p łc i )  ze w sżys tk iem i na leżnościam i, 
ocen iony w  d z ie s ię c io - le tn ie y  p ro p o rc y i a3,200 
r u b l i .  B u c h h d łte r g tey klassy S o fron ow icz .

K a nce lla rzys ta  A . R im s k i-K o rs a k o w , (681)

1. D w a N tim e ra  B ile tó w  ćw ia rtko w ych * 
c z te rd z ie s te j p ie rw s z e j L o te ry i W a rs z a w s k ie j , 
wzięte przez n iżey podpisaną u W .  A uera  na 
p ią tą  K la ssę , to je s t :  8 ,743  i  1 4 4 7 8 ,  p rzy* 
padkow ie  zag inę ły ; k to b y  w ięc  takow e znalazł, 
raczy  łaskaw ie oddać do R e d a k c ji.

Izabe lla  M asłowska Kap itanow a. (678)
Печашашь Дизволяю: Цолицмейсіперъ П pa­

s y  ДІЩЪ Г о р о ы й . (678)

5 P odp isan i fa b ry k a n c i w y ro b o w  now ego 
erebra (Pagfog zw anego), m a ją  za o b o w ią ze k , 
ozuaym ió S za n o w n e j P u b liczn ośc i, iż , d o s trz e g ł­
szy tu ła j )  w y ro b y  z mct<i 1 R ry ta u ik , b ia łe y  m ie ­
dz i, o raz s m eta lu , pod nazw isk iem  now ego sre­
bra  , n ie  pochodzące z fa b ry k i p o d p isa n ych , a 
może n a w e t  i z d ro w iu  s z k o d liw e , pod pozorem  
m ojego fa b ry k a tu , s p rz e d a w a n e ;-»  a zatem  o -  
etrzegam y , że w y ro b y  now ego s reb ra  (P a k fo g  
zw ane) z fa b ry k i naszey, K ró le w s k o  P o lsko  n -  
p a te o tów a ne y  w  W a rs z a w ie  oznaczone sa zna­
k a m i (H  e t C .  i  d w a  m ło tk i na k rz y ż ) ta k o w e  
ty lk o  1 pod ob ne m i z n a k a m i, już  nżyw ane  za 
d w ie  trzec ie  ua p o w ró t,  w  g o to w ych  p ien iądzach  
lu b  xv zam ian  p rzy y tim je m y ,— o ra * nad m ie n ia ­
m y , ila  M e ta l pow yższy naszego "febry k a ta  przez 
D o k to ro w  C hem iczn ie  a p p ro b o w a u y , i  za w c a ­
le  n ie s z k o d liw y  uznanym  zosta ł, ua  k tó re  ś w ia ­
d e c tw a  przez J W .  C b o ło d o w ic z  G e n e ra ł Śzt&bg- 
le k a rs  O s a ra k o -* Roasyiaki G ryn n e y  A rm ii w  
W a rs z a w ie . —  D  »kt »r S ig ism , F re d r ic h  H e rm - 
s t* d t  K r ó l .  ta y r.y  R adca M ed . i  P ro fe so r w  
B * r l i  n ie , D o k to . N a tro p  K r ó l.M .  f iz y k  w B r-r lin ie  
i in n ych  P anów  D o k to ró w  nąszey f  b ryce  o d z ie - 
ІОЦИ zosta ły , w y r o b o w  m opgo  F a b ry k a tu  d o ­
stać można u  Pana Jana D aw acego. W  W i ln ie  
d n ia  18 m aja i 835 r .  H e u n ig e r e t C.

Дозііадато печапіатпь: въ Д о л ж н о с тя  ГГодиц- 
мейсшера П ракуд инъ  Г о р с ки . (654)

5 B ia ło s to c k ie g o  O bw odow ego  R *a d u  d ra ­
g i w y d z ia ł p o d .1 je d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ­
ś c i ,  iż  w  dn iach  24 i  28 sierpn ia  J 833  ro k u  

5 —- g września 
m a się o db yć  w  o itym  lic y ta c y a  na w y p rz e ­
dan ie  za g ran icę  z la só w  s k a rb o w y c h  p o d łu g  
sa łą o ia ją ce y  się t» b e  l i i  d rze w a  , k tó re  doszło  
peryodycznego  w z ro s tu ,  a do b u d o w y  o k rę ­
tó w  u ie  z d a tn e ; życzące w ięc  nczęstn iozye 
p rz y  ta k o w e y  l i c y t a c j i  o s o b y , raczą p rz y b y d ź



P o d . 2 g j do G az. K u r .  L i t . N . 62 .2 - W i ln o d n ia  20 M a ja  v . 1. iS55 ró /tu .
na wy& rzeczone te rm in y  z ka n cya m i odpo- 
w ir d  lie m i dz ie« ią tey  części te y  eom m y, ja ­
k a  w y p a d n ie  z i l lo ś c i zacy tow anego  d rz e w a . 

Sta razy L^Ś M ezy P ó tk o w n ik  M . S trazen . 
N a c z e ln ik  S t " łn  M ik n ła y  M a c ie je w s k i,

W I A D U M U b C
o i lo ś c i w yb ra n e g o  sosnowego d rz e w a  z en 
p ra s ls k ie y  ska rb o w e y  lesm  y s traży nazuaozo 
nego d la  sprzedaży za g ra n icę .

S porządzona m aja  i  d n ia  i 855  ro k n .
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Starszy Leśn iczy  P ó tk o w n ik  M . Strazen. 
N acze ln ik  S to łu  M ik o ła y  M a c ie je w s k i. (652)

W I A D O M O Ś Ć  
o ilo ś c i w yb ra n e g o  sosnowego d rz e w a  w  W a -  
s ilk o w a k ie y  s k a rb o w e j lesney s tra ż y  naznaozo- 
nego d la  sprzedaży za g ran icę .

Sporządzona m aja  1 d n ia  1833  ro k n .
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Starszy Leśn iczy P ó tk o w n ik  M . Strazen. 
N a cze ln ik  S to łu  M ik o ła y  M a c ie je w sk i. (662)

, W e d le  U kazn  J E G O  IM P E R A T O R S K IE Y  
M O Ś C I S am ow ładnącego C a łą  R ossyą ,e tc .e tb .e tc .

2 U rodzonym : Snkoessorom  M iu h « ła  W a n -  
d a lin a  H ra b ie g o  M niszeoha, M a rs z a łk a  W .  K o ­
ron ne go , O rd e ró w  K a w a le ra , ja k io b b ą d ż  im io n  
i  nazw isk będącym  , Pozew  lo c o  peragcuda  e - 
xe cn tio n is  po d e k re c ie  k o n tn m a c y y n y m  182 5 
ro k n  ghra  27 zapa d łym , p rzed  Sąd K o m m issy i 
N ay w yższym  U kazem , na u rządzen ie  d z ie ł R a -  
d z iw ił ło w s k ic h  o s ta n o w io n e y , z p o w ó d z tw a  U -  
1 adzonego P a w ła  Je le iiskiegO ) P re z y d e n ta  Jb. 
Sądu  G ran icznego  P o w ia tu  M o z y rs k ie g o , w  
rzeczy o to  i D o b ra , K o ln a  zw ana , s fo lw a r ­
k iem  L n d z ie n ie w io z ę  i  ze w s z y s tk ie m i a t t y -  
nencyam i, przez M ic h a ła  H ra b i M n iszecha , Mtr™  
sza łka , w  ro k n  1788 m iesiąca k w ie tn ia  2 1, p ra ­
w em  w ieo zys ten i w yp rzed a ne  zo s ta ły  W .  Jó ­
z e fo w i O h n c h o w io z o w i P odw o jew od r.. N o w p -  
g ró dzk ie m u , k tó ry  nabyc ie  sw oje  d o k u m e n te m  
u d z ie ln y m  w  ro k u  1788 maja 8 , c e d o w a ł ua  
os<bę zeszłego ś. p . Jana Je leńskiego  S ta ros ty  
Sądow ego M o ry rs k ie g o , ja k o w e  d o b ra  od  da ­
ty  nabyc ia  zn a y d o w a ły  się W spokoynem  c ią ­
g iem  w ła d a n iu  oyca S ta ros ty  M ozyrsk iego  ,  a 
następn ie  p rzesz ły  d ro g ą  n a tu ra ln ą  do d z ie ­
d z ic tw a  Ż a łu jącego  D e lln to ra  , m im o  u p ły w a  
d w ó c h  w ie k ó w , od  ro k n  1600 p raw nego  d ó b r  
ta k o w y c h  z dom u X ią ż ą t R a d z iw ił łó w  w y h y -  
c ia , podoba ło  się U rodzonem u M ic h a ło w i Z a ­
lesk ie m u , P ro k u ra to ro w i Massy R a d s iw ił ło w -  
sk iey  zaadoytow ad Ż a łu ją ce go  D e la to ra  do  S ą - 
dn  K om m iesy i, pod o h je k te m  w ym yś lo n ym  do­
czesnego ja k b y  za w ła d a n ia . —  G d y  zaś M a r ­
sza łek H ra b ia  M n iszech  , ja k o  d z ie d z ic , w y ­
p rze d a ją c  pom ien ione  d o b ra  K o ln a  *  a tty n e n -  
oyam i w  p ra w ie  p rsedażnem  P o d w o je w o d s ie -

>3(



m u w yda nćm , ra  pew ność a k to rs tw a ,  ca łości 
d ó b r  K o ln a  , e w ik o y ą  n« • w eaelk ich dobrach  
sw o ich  tak w  K o ro o ie  P o lsk ia y ,  jako tea  w  r ó ­
żnych W o je w ó d z tw a c h  P r t iw io e y y  L i t e  wek tch 
sy tuow a nych ,  w n ió - i  i  op isa ł, o ra *  do ta k o w e ­
go e w in k o  wiania eukcęssorów swoich  obo w ią -  
es i,  jak  ró w n ie  w  d oku m e n c ie  kwieta< yyo ym  
1788  8 b ra  29 datowanymi) a 1789 a p ry la  20 
w  M e t ry k a c h  L i t e w s k ic h  przyznanym, zeszłe­
m u  J a n o w i  Je l tń s k ie m n  w ydanym : obowiązek 
teyźe  e w ik c y i  p o w tó rn ie  u m o c n i ł  i  a p £ w ń i ł ;  
p rze to  Ż a łu ją c y  De 11 a to r ,  za k łó con y  przez P ro -  
k u ra to r y ą  Maasy, O b ż a ł ło  w any^h  S u k c e s o ró w  
Ja r isda to ra  swego M ic h a ła  H ra b i  M nm ech a  
M a rs z a łk a ,  pozywa do tego samego Sądu К о ш -  
miseyi w  P r o ś b a c h ' .  O w a ro w a n ie  ac t;v i-  
ta tem  loo i e taudi: o e w iu k o w a n ie  1 zastępstwo, 
s k u tk ie m  d o b ro w o ln y c h  opisów, p rze c iw ko  u - 
fo rm o w a u e y  do d ó b r  K o ln y  przez P ro k a ra -  
to ra  Massy R a d z iw i ł ło w s k ie y  p re teosy i , do 
s łażenia  p a p ie ró w  na tó dobra  p o s łu g u j ic y c h ,  
jeś l i  jak ie  w  rę k o  O bża łfow anych  tu a y d n ją  kię, 
do  p rzy jęc ia  ogó lnych s k n tk ó w  ro z p ra w y  ł  o 
to  w szys tko  co przez sp rawę p robow anea i bę ­
dzie. S. M . Z.

R o k u  i 853 miesiąca maja 18 dn ia . T a ­
k o w y  pozew ko nn o ta ję :  M ic h a ł  K o t ln b a y  A -  
k to w y  Sąda K o m m U sy i  Regent. (6 4 a)

W e d le  U kazu  JE G O  I M P E R A T O R S K I E Y  
M O Ś C I Samo w ładnąeego CałąRossyą.etc.etc.eto.

5 JP a nu  J a n o w i  G o d f ry d o w i  ó a i t i ,  a r t y ­
ście sz tu k i  Zegarm is trzow sk iey , zamieszkałemu 
w  K ró le s tw ie  Po lsk iea i w  mieście P o w ia to w y m ,  
K a w a  z w an ym  , jako  n a tu ra lne m u  po B rac ie  ro ­
dzonym, z m ar łym  K a ro lu G a i t iR a d u y m  Ms W i ln a ,  
sukceso row i,  p rzypozew  przed Sąd W i l e c k ie g o  
M ag is tra tu ,  z p ow ó d z tw a  U r. K a ro la  W a g n e ra  9 
klassy U rzędn ika  i  by łego Prezesa K o l .  Е ѵ іа п -  
gel. W i le ń s k ie g o  w  re fe rency i d o w o d o w  w y -  
nasza się w  prośbach, o nakazanie Janow i G o d ­
f r y d o w i  G a in o w i ,  aby ten, ja ko  n a tu ra lny  po 
z m a r ły m  Brac ie  K a r o lu  Ga iu ie  Sukcesor, w e ­
d le  w yda nych  D o k u m e n tó w ,  zaszłych z 
n im  D e k re tó w ,  i  p rzew iedz ioney  t ra d y c y i ,  sa- 
tys fakcyą  zupe łną  z D om u  pod N 5 6 i  w  W i l ­
n ie  położonego ż ą ł  W a g n e ro w i  d o p e łn i ł ,  o E x -  
peus p ra w n y ,  i  o to , co czasu sp ra w y  pros/.o- 
nem  będzie. S. M .  W .  Z .  P isa ł A d w o k a t  S tą* 
n ib ław  M is ie w icz .

R o k u  i 853 maja a 5 d n ia ,  o zgodności z 
A u te n ty c z n y m  św iadczę J. M is ie w icz .  (6 5 5 .)

w ia d o m o  gdsie  tn eydn jące  ?ię osoby jako  to ; 
im o  p ie ka rsk i-g o  rzem ios ła  c z e la d n ik ,  r o ­
d e m  a tuteyszego Miasta, K a r o l  A u to r i i  V « o -  
k o r t ,  k tó r y  w  ro k u  1812 s łu ż y ł  w  І іо гЫ в 
esób należących do f ra u c u z k ie y  p r o w i a n t k i e y  
p ie k a rn i ,  z ouą o d b y w a ł  kam pan ią  F ra n c u z ­
ko  Uoseyyską 1 k tó r y  pod datą  i 3 ju n i i  tegoż 
1812 ro k  a os ta tn ią  o sobie d a ł  w iad om ość , 
a j.tk wnosić na leży  zg in ą ł w  k r a ju  Hoesyy^kim  
z pożaru, k tó re m u  tam  u le g ł  w sze lk i  sp rzę t p ie ­
ka rsk i .  2do : oraz wsze lk ie  przez n iego z o s ta w io ­
no nie znajome ta  sakcesso row ie , l u b  p ra w o  
do  sukdessył mające. N a  żądanie  nay b liższych 
ooego to te ye iyob  k re w n y c h  c z y l i  f a m i l i i ,  и і -  
nieyszym za pozw em  w zyw a ją  się, aby  w  ciąga 
sześciu m ies ięcy, a naypóźu iey  w  te rm in ie ,  
dn ia  a6go k w ie tn ia  ( e p r y L )  »8 3 3 go ro k u  w  
Sądzie tu teyszym  ja w i l i  się, czy to  osobiście 
czy l i  tez p rze*  p ismo, oczeku jąc  dale/ego po-  
e tauow ien if l ;  w  p rz y p a d k u  zaś nie jaw ie n ia  się, 
aby b y l i  pewne m i,  to  za u m a r ły c h  p o o z y tm e -  
m i 1 og ło łzooem i zostaną, i  że znaydnjąey się 
w  luteyszym depozycie m a ją tek ,  na onych  spa­
dający, nay b liższym ich  k r e w n y m  i  p ra w n y m  
eukcetsorotu w y d a n y  będzie.'

P o lk w i ts ,  dn ia  7 ju u i i  18З2 r e k u  K r ó ­
le w s k o -P ru s k i  Sąd M ie ysk i .

(L .  S). podpisano: M l t s . l ik e .  ( 8g 5)
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/, se». m m u .
^btctol (?ltoftort. (8q5)

П о л и цм е й стер ъ  Ожиговъ.

5 . W  W i l n i e  w  h an d lu  Bazylego H oncza- 
YOWa w  Ratuszu na p rzec iw  G łów nego  H a n p tw a -  
chu , sprzedają  się Kapelusze D a ń n k ie  ryżow e  
ły c z a k o w e  1 s łom iane ty ro ls k ie  z fa b r y k i  W a r -  
szawskiey.

Г Іе ч а т а т ь  дозволаю: въ долж ности  Виленскаго 
П олицм ейстера  І Іракуд инъ  Г о р с к ж .  (656)

K o p ia .

5 Od n iźey pod pisanego4 K ró le w s k o -P ra s k ie -  
go Sądu M i  nyskiego , następn ie  w yrażone  n ie ­

l .  Podaje się dopow szechney  wiadomości: 
Źe sku tk iem  re z o ln e y i  Sądu Magistratu W i l ^ ó .  
zostanie rozpoczęta na dniu  5 następującego m ie­
siąca ju n i i  w  domie W  w. M iko ła ja  i А іе хап -  
dra S l |d z iń s k ic h  w  mieście tuteyszym pod N. 
SO3 sytuowanym , publiczna l ic y ta c y a  rozm ai­
tych  to w aro w w  handlach jedwabnym  i ko rzen ­
nym znay du jący  eh się a do tyc l iże  W W .  Się- 
dzińskich na leżnych; jakowa wyprzedaż i  w  dniach 
następnych, oprócz dn i t .b e ln y c h  i  świątecz- 
nyqh będzie kontynuowana. D a t t  r o k u  18ЗЗ 
maja 29 dnia. 1

Jan D a n i le w icz  R . M .  W .  (686)

^ D r u k a r n ia 1 A . M a r c  m o tt /g  k ie  g o .
D c .:v v * ła  i j ą  D»e,Kowł6, W  i  i no. * 833. ć . 29 Maja.

6 я « л о *  L ę o s  B o b o w s k i ,


